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Nowe kłopoty europejskie ? 

Mniejszość albańska 
w .Grecji i Jugosławii

Prymas Galii
odwiedza nasze Pismo

Współpraca 
francusko - niemiecka

Prasa Rzymu i Berlina poś­
więca ostatnimi czasy długie 
kolumny wytłumaczeniu żądań 
terytorialnych bułgarskich w 
stosunku do Grecji i Jugosławii 
— węgierskich do Jugosławii i 
wreszcie praw historycznych Al 
banii, względnie Włoch o brze­
gi Dalmacji.

Jak się zdaje, przygotowują 
się poważne wypadki w kotle 
bałkańskim, który od dawna 
stanowi kość niezgody dla całej 
Europy.

To też nie od rzeczy będzie 
wyjaśnienie kilku bliższych 
szczegółów o maleńkiej ludnoś­
ci, która może być tematem wić 
kszych posunięć polityki euro­
pejskiej.
Statystyki etnograficzne przyj 

rnują chętnie jako probierz da- 
inej ludności język ojczysty. Na 
tej podstawie należałoby przy­
jąć, że liczba osób, mówiąca 
językiem albańskim, wynosi 
półtora miliona. Jednakże tyl­
ko 800 tysięcy zamieszkuje Al­
banię, reszta rozeszła się po kra 
Jach sąsiednich w trzech najwa 
żniejszych grupach:

1) Albańczycy zamieszkali 
w Grecji dzielą się na dwie ka­
tegorie: tych, którzy zamieszku­
ją centralne prowincje greckie 
j zupełnie zasymilowali się z lu 
dnością Grecji oraz takich, któ­
rzy osiedlili się w Epirze, a 
szczególnie w Ciamurii. O tych 
ostatnich jedynie możnaby mó­
wić jako o mniejszości narodo­

wej: chodzi tutaj — według sta 
tystyk włoskich — o około 160 
tys. do 200.000 Albańczyków- 

mahometan i około 65.000 Al- 
hańczyków-prawosławnych.

2) Albańczycy, na teryto­
rium jugosłowiańskim są naj­
ważniejszym zgrupowaniem, bo 
według oficjalnych statystyk ju 
gosłowiańskich, liczba ich do­
chodzi do 320.000 osób wyzna­
nia mahometańskiego, osiedlo­
nych w zachodniej Macedonii, 
w południowej Serbii i w połud 
jiiowym Gzarnogórzu.

Jak się zapewnia — cyfrę tę 
należałoby jednak w rzeczywi­
stości podwoić.

3) Istnieje jeszcze trzecie 
zgrupowanie Albańczyków, 
składające się z tych, którzy w 
XV i XVI w. uszli z Albanii 
przed naporem tureckim. Ma­
leńkie kolonie ich znajdują się 
w Kalabrii, w Abruzach i na Sy 
cylii. W czasie wieków zacho­
wali oni pieczołowicie swoje 
zwyczaje, język i religię.

To też nie można właściwie 
mówić o Albańskiej mniejszoś­
ci narodowej, tylko w stosun­
ku do osób, zamieszkałych w 
Epirze greckim, w Macedonii i 
J U gosła wi ańskie j Dalmacji.
Niemniej spodziewać się nale-J 
ży, że w najbliższych tygod­
niach narobi dużo wrzawy sy­
tuacja ..mniejszości albańskiej“311 
pozostającej w Grecji i w Jugoż 
sławii.

I. s.

J. EM. KS. KARDYNAŁ GERLIER (PW 4222) 
Arcybiskup Lyonu i Prymas Gallii

ma przygotować 
długi okres pokoju

Vichy. — Radio francuskie og­
łosiło następujący komentarz ze 
spotkania Kanclerza Hitlera z p. 
Marszałkiem Petain :

„Czy znajdzie się Francuz, któ­
ry niezrozumie, że historyczne 
spotkanie Kanclerza z Marszał­
kiem Petain oznacza początek 
nowej epoki ?

„Czy znajdzie się Francuz, któ­
ry niezrozumie również, że ta 
umowa, zawarta na zasadzie 
współpracy otwiera wrota lepszej 
przyszłości.

„Francja przeszła w czasie os­
tatnich miesięcy, ciężkie i tragi­
czne chwile.

„Zadanie odbudowy, które i 
na nią czeka, jest naprawdę og­
romnym. Nadzieja znowu się od­
radza.

Francja odtąd prowadzić bę­
dzie politykę jaką jej wskazuje in­
teres kraju, polityka w duchu do­
browolnej ugody, która jej zape­
wni tradycyjne miejsce w ju­
trzejszej Europie.

„Marszalek Pétain, za którym 
cały kraj winien się czuć jak nig­
dy zjednoczonym, w godzinach 
historycznych, działał w najwyż­
szym interesie Ojczyzny.

W czasie posiedzenia Rady 
Ministrów, członkowie Rządu

jednomyślnie oświadczyli, że 
prowadzona polityka jest jedyną, 
której wymagają interesy kra­
ju.

„Ta jednomyślność w tej spra­
wie, wywoła wielkie wrażenie. 
Przeciwstawi się ona pogłoskom 
rozpuszczanym przez obcych 
agentów. •

„Podkreśla ona, że jest tylko 
jedną drogą, po której nasz kraj 
powinien iść, aby sobie zapew­
nić ocalenie.

„Wskazuje ona wreszcie wszy­
stkim Francuzom ich obowią­
zek.

ODBUDOWA EUROPY MOŻE BYĆ PROWADZONA 
JEDYNIE PRZY WSPÓŁPRACY WSZYSTKICH NARODÓW

Poważne zajścia

„Nie od dzisiaj przenikliwi lu­
dzie myślą o przebudowie Euro- 
py-

Od pewnych lat byliśmy od­
grodzeni barierami celnymi od 
naszych sąsiadów, nie wiedząc 
co się dzieje za chińskim murem. 
który nas otaczał.

„Suropą tworzy kantynent, zło­
żony z wielu części. Jedne z nich 
mają zboże, drugie — węgiel, je­
dne wyrabiają stal, inne cenne 
przedmioty, sztuki i zbytku.

„Każdej brakuje mniej lub wię­
cej tego, czego nadmiar mają są-

siedzi. Odbudowa Europy nastą­
pić więc może tylko przy współ­
pracy wszystkich narodów.

„Współpraca ta, której nie 
chcieli przed wojną, nasi źli kie­
rowcy, zdawała natn się w cza­
sie ostatnich miesięcy trudną a na 
wet niemożliwą, zostaliśmy po­
konani. Wszelkie urazy wynikłe 
z klęski, stan dezorganizacji w 
jakiej pozostał nasz kraj, ogrom­
ne trudności otaczające nas ze 
wszystkich stron, mogłyby w nas 
utrzymać szkodliwe poczucie 
bezsilności i rozpaczy.

„Rząd Marszałka Petain, dzięki 
swojej zbawiennej akcji, przywró­
cił Francji ufność w samą siebie.

„Wybiła już godzina, gdy sło­
wo „pokój’ nietylko zabrzmiało 
na nowo, ale nabrało specjalne­
go akcentu przez połączenie go 
z pokojem ••— współpracy.

„Słowo to jest pełnym obiet­
nic, gdy Francja została powoła­
na do współpracy w tym dzie­
le.

Grupa uzbrojonych Greków 
atakuje żołnierzy albańskich

IV poniedziałek 28 b. m. w godzinach popołudnio­
wych Jego Eminencja Ksiądz Kardynał Gerlier, Arcybis- 

za- 
jak

Rzym. — Oficjalna Agencja 
włoska „Stefani” donosi, co na­
stępuje :

„Grupa uzbrojonych Greków 
zaatakowała przy pomocy kara­
binów i granatów ręcznych — 
pograniczną straż albańską nie­
daleko Korica.

Dzięki szybkiej reakcji Albań­
czyków i pomocy innych oddzia­
łów, napastnicy zostali odparci 
i przepędzeni z terytorium Alba­
nii, na które wkroczyli.

Część z napastników wzięto 
do niewoli. Straty albańskie wy­
noszą 2 zabitych i 3 rannych.

„Wieczorem wybuchły trzy 
bomby obok rezydencji delegata 
króla włoskiego w Porto - Ed- 
da. Dw de osoby lekko zraniono.

Policja pilnie poszukuje spraw 
ców tego zamachu i przeprowa­
dza dochodzenie w obu wypad­
kach.

Przywrócono spokój w obu 
strefach.

„W sferach rzymskich podkre. 
śla się, że Włochy śledzą z naj-

większą uwagą rozwój tych wy­
padków’’ — kończy Agencja Sté­
fani.

kup Lyonu i Prymas Galii raczył zwiedzić osobiście 
kłady wydawnicze „Presse Lyonnaise”, w których, 
wiadomo, drukuje się. obecnie także „Wiarus Polski’1.

Jego Eminencja raczył wpisać się do Złotej Księgi 
szego wydawnictwa.

Szczegółowe sprawozdanie podamy w następnym 
merze.

na­

mi-

Operacje wojenne
Wzmożona akcja powietrzna 

po obu stronach 
Wstępne utarczl

Zdaniem Rooseveltà 
sjtaaeja międzynarodowa

jest bardzo poważna

POSIEDZENIE 
KOMISJI NADDUNAJSK1EJ 

W BUKARESZCIE
Bukareszt. — Naddunajska 

Komisja została zwołana na 
posiedzenie do Bukaresztu.

Przewodniczącym Komisji 
został p. Martius, delegat nie­
miecki.

Rosja Sowiecka została rów­
nież zaproszona do wzięcia 
udziału w posiedzeniu.

CENTRALA 
GOSPODARCZA RZESZY 

W PARYŻU
Paryż. — Po rokowaniach 

przeprowadzonych z Izbą Gos­
podarczą Rzeszy i zainteresowa 
nymi organizacjami, władze 
niemieckie otworzyły w Paryżu 
Centralę Ekonomiczną, która 
będzie służyła do utrzymania 
stałego kontaktu gospodarczego 
pomiędzy Rzeszą a Francją.

Instytucja ta będzie prowadzi 
ła w dalszym ciągu pracę daw­
nej Izby Handlowej niemieckiej 
w Paryżu, a na jej czele będzie 
stał właśnie p. Oscar Hoff­
mann, b. prezes Izby Handlo­
wej.

Nowopowstała Centrala jest 
uważana jako kompetentna re­
prezentacja interesów gospodar 
Czych Rzeszy w Paryżu.

KOMUNIKATY NIEMIECKIE...
Berlin. — Samoloty niemi-o- 

ękie zatopiły u wybrzeży Irlan­
dii wielki parowiec angielski 
„Empress of Britain’“ o pojem­
ności 42.000 ton, zbudowany w 
roku 1931.

Podczas swych ataków na 
Londyn, lotnictwo Rzeszy rzu­
cało bomby na obiekty wojsko­
we w stolicy angielskiej i na 
miejscowości, położone w połu­
dniowo-wschodnich okręgach 
kraju. Uszkodzono koleje i dro 
gi na wschód od Battcrsee Park, 
u wschodnich wybrzeży rozpro 
szono konwój i zatapiając praw 
dopodobnie jeden ze statków. 
Ostrzeliwano też z dalekonoś- 
nycli dział port i statki w Do­
ver.

W nocy ciężkie bombowce 
atakowały kolejno: Londyn, Li 
verpool, Birmingham i t. p.

Samoloty brytyjskie odbyły 
kilka nalotów ha terytorium 
Rzeszy, nie wyrządzając więk­
szych szkód.

Następnego dnia lekkie for­
macje niemieckie wznowiły 
swe naloty na Londyn i An- 
glię-

Mimo ostrej akcji dział zeni­
towych i pościgowców brytyj­
skich, samoloty niemieckie do­
tarły do swych celów i rzuciły 
bomby na szereg ważniejszych 
obiektów wojskowych w róż­
nych częściach kraju. Gwałtow­
ne wybuchy zanotowano w fa­
bryce produktów chemicznych 
koło Birmingham. Samoloty bo 
jowa prowadziły stałe ataki no 
cne na Londyn, rzucając bom­
by na przedsiębiorstwa przemy 

j słowe tak w stolicy, jak i w Bir-

mingham, Liverpool, w Szkocji 
Północnej, wywołując wielkie 
pożary.

Samoloty brytyjskie dokona­
ły nocnych nalotów na Rzeszę, 
próbując ataków na ośrodki 
przemysłowe w północnej i 
środkowej części kraju. W jed­
nej miejscowości trafiono w fa 
brykę, zabijając 1 robotnika, po 
zatym jeden z samolotów rzu­
cił też bomby na Berlin. Szkody 
były wyrządzone tylko w bu­
dynkach mieszkalnych.

W Belgii zabito szereg osób 
cywilnych i zniszczono wiele do 
mów.

Wracając z Norwegii samolo 
ty niemieckie atakowały dwa 
lotniska w północnej Szkocji, a 
więc w Wick i Losimouth, koło 
Moray Firth, gdzie wybuchły 
znaczne pożary.
KOMUNIKATY BRYTYJSKIE...

Londyn. — Pojedyncze samo 
loty atakowały dalej Londyn 

oraz południowe j środkowe czę 
,ści kraju.

RAF dokonała rozległych na 
lotów nocnych, zwłaszcza na 
doki w Hamburgu, Kilonii, Bre- 
men, Cuxhafen, Ostendzie i Ani 
sterdamie. Bombardowano siat 
ki w Antwerpii i rafinerie naf 
ty w Hamburgu i Hanowerze.

Na skutek ostrzeliwania Do- 
ver przez dalekonośne działa 
niemieckie było 4 zabitych i 8 
rannych. Artyleria angielska od 
powiedziała dłuższą kanonadą.

Port w Boulogne-sur-Mer stoi 
w ogniu, na skutek silnego bom 
bardówania lotniczego. Poza- 
tym znaczne szkody j pożary za 
uważono wzdłuż całych wybrze 
ży francuskich, a więc w Calais,

Boulogne, Wimereux, Graveli­
nes i na przylądku Gris Nez, 
gdzie znajdują się niemieckie 
baterie dalekonośne.

!.V
Następnego dnia lotnictwo 

Rzeszy dokonało kilku kolej­
nych ataków na Londyn i nie­
które części kraju, na południu 
i w Midlands. Straty w ludziach 
są nieznaczne, a szkody mate­
rialne dotyczą tylko domów mic 
szkalnych.

RAF dokonała rozległych opc 
racyj wojennych na całym nie­
mal terytorium Rzeszy i okrę­
gach przez nią okupowanych. 
W Berlinie uszkodzono centra­
lę elektryczną i składy towa­
rów. W Szczecinie, Letnia i Ko 
fonii bomby trafiły w składy z 
benzyną. Doki i urządzenia por 
towc ucierpiały w Hamburgu, 
Brcmen, Cuxhafen oraz węzły 
kolejowe w Brcmen, Hambur­
gu, Dortmundzie j Brukseli.

Bombardowano • także porty 
w Flessinguc, i Antwerpii oraz 
liczne lotniska niemieckie.

Z Kairo donoszą, że od dwu 
dni panuje we wschodniej pu­
styni wielka burza piaskowa. 
Patrole brytyjskie Wykonały 
kilka opcracyj w Sudanie i w 
Kenya.

W Palestynie niema nic no­
wego do zaznaczenia.
KOMUNIKATY WŁOSKIE...

Rzym. — Samolot nieprzyja­
cielski, o którego ewent. zgu­
bie była mowa w poprzednim 
komunikacie, został rzeczywiś­
cie zestrzelony pod Tobruk. W 
Afryce Wschodniej samoloty 
Italii atakowały z powodzeniem 

i koncentracje sił bry tyjskich pod 
Ghirghir, o 40 km. na północ 
od Kassala. Większy patrol bry­
tyjski przypuścił atak na przed 
nie placówki włoskie pod El- 
Ducana, lecz został odparty. Lo 
tnicy angielscy ukazywali się 
nad Assar, Assab, Glieville i 
Kassala, bez żadnych skutków.

W Motcmma było 2 zabitych 
i 8 rannych, w Buna i Debel 
(Kenya) było także 8 rannych. 
W Assab uszkodzono szpital i 
dom położniczy.

Nowy Jork. — Prezydent Roo­
sevelt oświadczył przedstwicic- 
lom prasy, że zostaje wierny po­
lityce jaką wprowadził podczas 
czteroletniego piastowania, man­
datu prezydenta.

Zapytany w sprawie swych 
przyszłych przemówień. Prezy­
dent Roosevelt oświadczył, że 
ze względu na sytuację między­
narodową, która jest bardzo po­
ważną, nie myśli oddalać się od 
stolicy na dłużej niż 12 godzin, to 
znaczy, że wygłosi swoje mowy 
w miejscowościach, położonych 
blisko Waszyngtonu.

Wobec oczekiwanych wypad­
ków w Europie i na Dalekim

Wschodzie, obecność jego w Wa 
szyngtonie jest niezbędna.

„Stany Zjednoczone, — dodał 
p. Roosevelt — mogą być zmu­
szone interweniować w różnych 
sprawach.

Prezydent Roosevelt zaprze­
czył, że p. Kennedy, Ambasador 
Stanów Zjednoczonych w Lon­
dynie, został odwołany i że ma 
być zastąpiony przez p. Bullit.

Donoszą jednocześnie, że p. 
Kennedy wyjechał już z Lizbony 
samolotem transatlantyckim — 
„Klipper” do Nowego Jorku, 
skąd uda się do Waszyngtonu, 
aby złożyć p. Roosevelt’owi swój 
raport.

Ameryka oczekuje sensacji
Czy Roosevelt wystąpi 

z propozycją ogólnego pokoju
Waszyngton. — Opinia amery­

kańska śledzi z naprężeniem roz 
wój wypadków europejskich, a 
agencje prasowe ogłosiły zapo­
wiedź, że wyniki wyborów pre­
zydenckich mogą ulec znacznej 
zmianie, na skutek „sensacyj­
nych wydarzeń, jakie mogą 
przyjść w ostatniej chwili”.

Jak wiadomo, wybory te są 
przewidziane na 5 listopada, to 
znaczy na przyszły wtorek, za­
powiedziana „sensacja” winna 
więc nastąpić w najbliższych 
dniach.

Pisma Stanów Zjednoczonych 
podają na ten temat jedno tyl-

DONIOSŁA MOWA
Waszyngton. — Sekretarz Sta­

nu p. Cordell Hull, wygłosił pod­
czas posiedzenia <zarządu Związ­
ku Dziennikarzy Amerykańskich 
doniosłe przemówienie politycz­
ne, określając stanowisko Sta­
nów Zjednoczonych w świecie

P. Cordell Hull przypomniał 
rozwój wypadków w ciągu ostat­
niego dziesięciolecia, od ząjęcia 
Mandżurii przez Japończyków 
w roku 1931 do chwili obecnej 
co spowodowało całkowite zmia­
ny na mapie starego kontynentu.

ko wyjaśnienie, a mianowicie, że 
.sensacja ta, pozostaje w ścisłym 
związku z rozwojem sytuacji w 
Europie, wynikającej za spotka­
nia Petain — Hitler.

Różne pogłoski krążą na ten 
temat, ale najczęściej powtarza 
się przypuszczenie, iż zachodzi 
możliwość zwrócenia się do 
Prezydenta Roosevelt a z prośbą 
o ostateczne pośrednictwo w 
konflikcie niemiecko - włosko - 
brytyjskim.

W razie powodzenia takiej ak­
cji, stanowisko wyborcze p. Roo­
sevelt a, w przededniu wyborów, 
mogłoby ulec znacznemu wzmo­
cnieniu.

DONIOSŁE NARADY 
P. ROOSEVELT A

Waszyngton. — Prezydent 
Roosevelt odbył spieszną nara­
dę.z p. Cordell Hull, wobec cze- 
go zapowiedziana konferencja 
prasowa w Ministerstwie Spr. 
Zagranicznych nie mogła sic od 
być.

Zastępca Ministra Wojny p. 
Patterson i szef sztabu general- 
ncg°> gen. Marshall zostali we­
zwani na konferencje, do Bia­
łego Domu.

Przypuszcza się. że narady 
te dotyczyły położenia w Euro­
pie i na Dalekim Wschodzie.

Odbyła sic również długa na 
rada pomiędzy generałem Mar­
shall i p. Cordell Holi, mająca 
na celu omówienie sytuacji mię 
dzynarodowej i obrony Stanów 
Zjednoczonych.

KRÓL LEOPOLD 
UZYSKAŁ OD NIEMCÓW 
ULGI ADMINISTRACYJNE 
Bruksela. — Król Leopold Iii. 

zamieszkujący tymczasowo w 
zamku I.aeken, rozwinął znacz­
ną działalność w stosunku do 
osobistości belgijskich i niemiec­
kich, aby przygotować podwali­
ny pod przyszły rozwój kraju.

Władze niemieckie miały po­
dobno udzielić, na prośbę mo­
narchy, szeregu ułatwień w ad­
ministracji Belgii.

ZAKAZ FOTOGRAFOWANIA 
WE FRANCJI 

OKUPOWANEJ
Paryż. — Wojskowa admini­

stracja niemiecka wydała na­
stępujące zarządzenie:

1) zakazanym jest, w całej 
strefie, zajmowanej przez woj­
ska Rzoszy — fotografowanie 
na dworze, lub z okien domów’;

2) zakaz ten nie stosuje się 
do wojskowych niemieckich; in 
nym osobom wydaj-et ew. zezwo 
lenia Komendatura Połowa nie 
mieeka;

3) kto przekroczy ten zakaź, 
zostanie ukarany, a aparaty i 
filmy ulegną konfiskacie.

BOMBARDOWANIA 
DROGI BIRMAŃSKIEJ

P. CORDELL HULL
„Stany Zjednoczone — podkre 

śiił p. Cordell Hull — pragną żyć 
w pokoju ze wszystkimi ludami 
pokojowymi.

Po omówieniu konieczności 
wzmożenia pomocy dla Anglii, 
mówca zakończył wezwaniem 
do swych rodaków i do miesz­
kańców wszystkich krajów Ame­
ryki Północnej i Południowej, by 
wzmocnili tak silnie cały konty­
nent amerykański, aby uczynić 
z niego twierdzę, niemożliwą do 
zdobycia.

Tokio. — Agencja Domeii do­
nosi, że lotnictwo marynarki ja­
pońskiej bombardowało most na 
drodze birmańskiej, położony 
na rzece Makong.

Próba przejścia rzeki wbród 
przez transporty nie udała się- 
ze względu na szybki prąd wo­
dy.

Agencja japońska twierdzi, że 
żaden z samochodów ciężaro­
wych, które wyjechały w dniu 
otwarcia drogi z Rangoon, nie 
przybył do Kunming z aprowi­
zacją przeznaczoną dla Czang - 
Kai - Szeka.
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TO i OWO JEÎCÏ WOJEMHÍ Kącik dla gosposi
Waszyngton. — Ze statystyk 

opublikowanych pi zez departa­
ment finansowy wynika, że zło­
to w dalszym ciągu w wielkich 
ilościach napływa do Stanów 
Zjednoczonych, pomimo, że im­
porty zeszłoroczne tego cennego 
kruszcu były już rekordowe.

Departament donosi, że w ty­
godniu zakończonym dnia 21-go 
sierpnia przybyło do tego kraju 
złota za 105 milionów 540 tysięcy 
418 dolarów, tylko 5 milionów 
umiej aniżeli w poprzednim mie 
siać u.

Z Kanady przybyło tu złota w 
tygodniu wspomnianym powyżej 
za 87 milionów 272 tys 2a8 dok, 
z Portugalii za 3 miliony 799 tys. 
929 doi., ze Szwecji za 2 miliony 
255 tys. 181 dok. z Wielkiej Bry­
tanii za 3 miliony 75 tys. 382 dok, 
z Indvj Holenderskich za 44 mi­
liony 261 tys. 490 doi., z Hong­
kongu za milion 10 tys. 778 doi. 
i z wysp Filipińskich za milion 
9 tysięcy 15 dolarów .

Wartość złota złożonego w 
bankach federalnych na prze­
chowanie podniosła się do mi­
liarda 680 milionów’ 863 tys. do­
larów' amerykańskich, czyli uko­
iło 70 miliardów’ franków’.

Według depeszy jaką otrzyma­
no tu onegdaj z Brukseli, złoto 
»Banku Belgii, wartości 21 nńltar 
idów 700 milionów franków wy 
¡■wiezione zostało z kraju pi zed 
rwojną i ulokowane w Stanach 
¡Zjednoczonych. Anglii. Francji i 
Afryce Południowej. Rząd Sta­
nów Zjednoczonych „zamrozi! 
ostatnio wszystkie zasoby finan 
sowę Belgii w tym kraju.

Troche humoru
CAŁKIEM SŁUSZNA

ODPOWIEDŹ
Sędzia : — O jaką zbrodnię 

jesteście oskarżeni ?
Podsądny s —■ Jakto ? I'o pan 

sędzia gazet nie czytuje ? !
* ■* *

Imprimerie <!c la 1‘fiESSE I.ÏO.V.V USK 
4G, rue dc la Charité. LYOŃ (Rhftiíeh

J.e runt : L. Guilí er.

U DOKTORA
Doktorze ! Sześćset złotych za 

Operację ? To strasznie dużo !
— Trudno, proszę pana, trze- 

fiba korzystać z okazji. O porząd- 
jną chorobę teraz trudno, wszyst- 
bko same drobiazgi.

CZYSTE PRZEKONANIA 
POLITYCZNE

— Skoro weszliśmy już na te­
maty' polityczne, dowiedz się. pan, 
ie moje przekonania są o wiele 
¡czystsze niż pańskie.

— Nie dziwota, jeśli pan je 
tzmienia trzy razy tygodniowo.

*5 P O R T
SPORTOWCY W ARMII

Vichy. — Dopiero teraz otrzy- 
Siiano wiadomości o losach Fer­
nand Lemay, znanego kolarza z 
północnej Francji, który brał 
udział w „Tour de France” w ro­
ku 1936. Znany on był ze swej 
skromności i wytrzymałości. Zgi­
nął w czołgu w Wer drops (BeJ- 

?gia) w dniu 13 V. 1940.
* * »

André Mann, pierwszy z eki­
py Stade Français i redaktor pi­
sma „Coup Franc.” ... zmarł 17
maja b. r. na skutek ciężkich ran 
i opałeń, doznanych w przed­
dzień, w chwili upadku jego sa­
molotu. Był on bowiem podpo­
rucznikiem - obserwatorem w 
lotnictwie.

Henry Thierry, sekretarz Ko­
mitetu Pływaków paryskich i S.
C. U. F. pełnił służbę wojskową, 
jako kapitan w dziale transpor­
towym i zginął na kilka dni przed 
zawieszeniem broni.

Dziaba, I kónip. Radio. 
Fieluba, 1 pac.
łrcik Mikołaj, strzelec. 
Furinańczyk, 2 p. piech. 
Fleszar Mieczysław, aspirant. 
Gabrielski Antoni, strzelec. 
Gac Władysław, kapral. 
Giełzakowski. 5 pp. 9 komp. 
Gierata, O. R. Łączu.
Gmyrek, 2 pp. 11 komp. 
Goryl, I pac. 3 bat.
Gorczyca, 2 pp. 11 komp. 
Graczyk. 3 pp. 2 komp.
Grendysia, 2 pp. 9 komp. •
Grela Bazyli, strzelec.
Gromulski Stan, kapelan 2 dyw. 
Gwuaźdżjński, 1 DP.
Hajduk, 3 pp. 3 Baon. 
Hanusiak, 1 Baon Sap. 
Hanuszczak Mieczysław, strzel. 
Haplik, I komp. pion.
Henda. 2 pp. 10 komp. 
Janicki, 1 Baon Sap.
Jarmuzek Karol. I pp. 11 komp. 
Jasicki I pp. 1 komp.
Jaskóła Stanisław, 3 pp. 3 k. m. 
Jastrzębski Stanisław, strzelec. 
Jonderko Emil, strzelec.
Juriewicz Władysław. 2 pp. 2 k. 
Kaczmarczyk W ładysław. 
Kamicki Maksymilian, strzelec. 
Katanicz Jan, strzelec.

...................................".........................
ZMIANA AMBASADORA 

AMERYKAŃSKIEGO 
W LONDYNIE

Nowy Jork. — Prasa amery­
kańska podaje wiadomość, żc 
p. William Bullitt, dotychezaso 
wy ambasador Stanów Zjedno­
czonych ma zastąpić wkrótce 
p. Joseph Kennedy w Londynie.

Droga Birmańska
Anglia ogłosiła światu, ze 

droga Birmańska jest obecnie 
znów otwarta dla handlu z Chi­
nami.

Co to znaczy?
Droga Birmańska, zwana je­

szcze drogą do Burmy, otwiera 
dla zablokowanych od Wscho­
du przez Japonie Chin, komu­
nikację z resztą świata przez 
port w Rangoon na Ocean In­
dyjski. Tą drogą zachowują Chi 
my łączność z państwami, które 
■jawnie lub też skrycie zaopatru 
ją je w broń, amunicję, benzy­
nę, i t.p.

Jest lo przecież jedyny szlak 
kolejowy, za pomocą którego 
(Chiny inqgą się komunikować 
ze światem zewnętrznym i otrzy 
ańywać niezbędny materiajł wo 
jenny. Droga przez Yanson, któ 
ra łączy Chiny z Rosją jest w 
rzeczywistości zbyt długa, a. mo 
żliwości polityczne wyzyskania 
choćby jej części, więcej jak y,ąl 
pliwe. Natomiast francuski 
szlak żelazny' — sławna droga, 
łączącą Tonkin z Chinami 
jest odtąd pod kontrolą japoń­
ską. Stąd można ocenić jak bar 
dzo Chiny są zainteresowane 
obecnie — podczas wojny z Ja­
ponią drogą do Burmy oraz 
przeszkody, jawie urastają dla 
Japonii na skutek decyzji rzą­
du brytyjskiego.

Droga do Burmy była jeszcze 
w XIII wieku najzwyklejszym 
szlakiem, którym przebiegały 
jedynie karawany', a jeszcze nie 
■dalej jak przed czterema laty 
jedynie zwierzęta kroczyły na 
lej drodze.

Marszałek Czang-Kaj Szek 
zrozumiał jej doniosłość i po­
stanowił przeistoczyć ją w ide­
alny i wygodny szlak. Wobec 
tego tysiące robotników chiń­
skich przystąpiło do pracy. 
Obecna droga nie jest zbyt sze­
roka, najwyżej 4 metry. Pod­
nosi się ona na wy żyny do 2.400 
metrów, przecinając doliny' Sa­
lonem i Mekopg za pomocą mo 
słów wiszących. Droga to cięż­
ka a dla jej przebycia potrzeba 
conajmniej 6 do 7 dni. Częste 
deszcze niszczą ją, tworząc po-

CZYSZCZENIE 
CIEMNYCH UBRAŃ

Dużą garść liści bluszczowych 
należy gotować w dwuch litrach 
wody. Letnim tym roztworem 
należy dobrze wytrzepane z ku­
rzu rzeczy równomiernie czyś­
cić ostrą szczotką i następnie po 
wiesić, ab.c przeschły.

Dla odprasowania winny one 
być jeszcze lekko w ilgotne.

Po tej operacji ubrania będą 
jak nowe.

K$cik dla dzieci
PIOSENKA W KUŹNI

Stary kowal miotem wali : 
Buch. buch, buch !

Mało brody nie osmali. 
Zuch. zuch, zuch !

Kówalczyki kują,
Raźno przyśpiewują.
Chociaż iskra z ognia pryśnie, 
To tego nie czują.

— Proszę ciebie, ty kowalu, 
Mój, mój, mój !

Dla konika mi podkówkę 
Kuj, ku i, Kuj !

Dla konika tego,
Siwka srokatego.
Com go dostał w podarunku
Od tatusia mego 1

j Maria Konopnicka.

[ ważne uszkodzenia. Dla genera 
ła Czang-Kaj-Szeka jest lo jed­
nak jedyne okno na świat zew­
nętrzny.

Otwarciem drogi Birmań­
skiej Anglia właściwie rzuciła 
wwzwanie Japonii.

Zdawało się, że gdy w dniu 
18 lipca postanowiła Anglia 
zamknąć drogę Birmańską na 
trzy miesiące, zamierzała ona 
opuścić swe zagrożone na Pacy­
fiku pozycje, aby skoncentro­
wać poważną cześć swej floty.

Ten gest kurtuazyjny nie na­
kłonił jednak Japonii do od­
stąpienia od paktu z Niemcami 
i Włochami. To też otwarcie 
drogi Birmańskiej jest niejako 
odpowiedzią na ten pakt.

WYMIANA TOWAROWA
NIEMIECKO - SOWIECKA
Berlin. — Agencja D.N.B. do 

nosi, że stosunki gospodarcze 
nieiniecko-sowieckie rozwójają 
się zadawalniająco.

Rosja otrzymała od Rosji So 
wteckiej towary następujących 
kategoryj; bawełna, konopie, 
gliceryna benzyna, mangan, 
olej mineralny, smary, benzol, 
parafina, fosfat, tytoń, skóry, 
sierść, pierze platyna, irydimn, 
jarzyny, drzewo, szmaty i l. p.

W zamian Niemcy dostarcza 
ją Rosji Sowieckiej różnych ma 
szyn.

Oczekuje się, dodaje D. N. 13. 
że stosunki gospodarcze tych 
dwuch krajów, zostaną w' przy­
szłości coraz więcej zacieśnio­
ne.

W NICEI ARESZTOWANO 
53 PODEJRZANYCH 

OSOBNIKÓW
Nicea. — Policja czynnie za­

jęła się oczyszczeniem tut. okrę 
gu z wszelkich podejrzanych 
osobników', tak w Nicei, jak w 
Cannes i I. p.

Ogółem aresztowano 53 osob 
ników. którzy zostaną przewie­
zieni do' odpowiedniego miej­
sca pobytu, a więc — Francuzi 

i.. - do Sisleron (Basses Alpes).
' a cudzoziemcy do Remoulins 
; (Gard).

CO PISZE PRASA?
FRANCJA TRWA NADAL...

„LE PETIT NIÇOIS" (p. A. 
G his):

„Francja jest i pozoslaje 
wielkim ludem, jak to zazna­
czyły dzienniki szwajcarskie. 
Nie powinna też ona stale, bia 
dać nad swą klęską, która bę­
dzie tylko jednym z epizodów, 
jeśli kraj len zachowa, wierność 
swemu duchowi i uchroni swą 
duszę, narodową. Marszałek Pć 
lain siara się o to. a ma on i ta­
kie motywy postępowania, któ 
ryeh jeszcze chwilowo nic zna­
my. Powinniśmy zostać więc 
przede wszystkim Francuzami, 

a dzięki temu misja naszego 
kraju w święcie będzie tym bar 
dziej owocną".
PETAIN — HITLER...

„LE TEMPS” (art. wstępny) :
„Dla należytego zrozumienia 

obecnych wypadków, należy so 
bie przypomnieć ten ustęp Drę 
dzia Marszałka Petain z 11 b.m., 
gdzie mówił on, m. inn.: ,,Za­
miast nędzy, niepokojów, repre 
syj • • prawdopodobnie . . no­
wych konfliktów, wynikając 

t ych z pokoju, zawartego na da 
wny sposób, Niemcy mogą wy­
brać żywy pokój dla zwycięzcy, 

; stwarzający dobrobyt dla wszy 
I stkich. Wybór należy do zwy­
cięzcy, ale zależy on także cd 
zwyciężonego". Szef Państwa 
dodawał także, że jeśli nowa 
nadzieja wzniesie się nad świa­
tem .. „potrafimy opanować 
nasze poniżenie, żałobę i ruiny, 
a wobec zwycięzcy, który zupa 
nu je nad swym zwycięstwem, 
potrafimy także zapanować 
nad naszą klęską". Idea zasad 
nicza. która kieruje polityką 
Francji w dzisiejszej chwili, 
jest więc w len sposób zupełnie 
jasnookreśloną".
ANGLIA I AMERYKA...

„Figaro" (p. L. Ilomier):
„Dochodzimy do wniosku, że 

Wielka Brytania będzie całkowi 
do zwrócenia się coraz bardziej 
w stronę Ameryki i wzbogacać 
ją swym kosztem, by móc pro­
wadzić walkę. Tylko bowiem 
kontynent amerykański może 
ją swobodnie zaopatrywać w na 
[tę, ale pod warunkiem zapłaty 
w dolarach. Nawet nafta z Bor­
neo i z wysp Sondy nie mogła­
by być skutecznie obronioną 
przed dążeniami Japonii, bez 
interwencji amerykańskiej. Je­
steśmy więc, świadkami, że w 
razie przedłużania się wojny, 
Wielka Brytania będzie całkowi 
cie poddaną Stanom Żjednoczo 
nym.”

150-LECIE URODZIN
POETY LAMARTINE »

Macon. Odbyły się tutaj liro 
czystości obchodu 150-lecia uro­
dzin jednego z największych poe 
tów lranćuskich Alfonsa Lanrar- 
line, który napisał szereg utwo­
rów poetyckich iak „Hannomi 
poetyckie". „Jocelyn.. i „Upa­
dek Anioła oraz dziel historycz­
nych, a m. inn. „Historia rucluf 
Girondiens”.

Żywo interesował się on też 
Polską i był zaprzyjaźniony z na­
szym wieszczem Z epoki roman­
tycznej.

RUCH NOCNY 
W WARSZAWIE

Godzinę policyjną w Warsza 
wie przedłużono do godz. 23. W 
związku z tym wydano polece­
nie, by bramy domów były ot­
warte do lej godziny. Jedynie w 
dzielnicach ..naw'iedzionych cpi 
demiami” bramy domów mu­
szą być zamykane o godz. 21.

Po przedłużeniu godzin poli 
cyjnyeh dodano na liniach pod 
miejskich nowe pociągi, i tak 
ostatni pociąg do Milanówka i 
Grodziska inlchodzi o godz. 21 
m. 55 do Włoch o godz. 22.2(1.

Szkoły
w Malopolsce Wschodniej

W styczniu b. r. władze sowiec cent podw yżki. Płace nauczyciel-
kie zaczęły wprowadzać na tere­
nie Małopolski Wschodn. swój sy 
stem szkolny. Szkoła powszech­
na i średnia została zastąpiona 
t. zw. „dziesięciolatką”. Szkoły 
dzielą się na trzy kategorie. Pier­
wsza to I klasowa szkoła pow­
szechna, następnie 7 kłasowa nie­
pełna szkoła średnia oraz 10-kla- 
sowa pełna szkoła średnia. W 
miastach powiatowych, gdzie 
istniały przed wojną państwowe 
lub prywatne szkoły średnie — 
sfabrykowano w ten sposób — 
„dziesięciolatki”, — że cofnięto o 
jeden rok liceum lub gimnazjum 
i połączono je ze szkołą powsze­
chną. Poprostu piątą klasę pow­
szechną połoczono z pierwszą 
klasą gimnazjalną, szóstą powsze 
chną z drugą gimnazjalną, siód­
mą zaś powszechną z trzecią gi­
mnazjalną. a 4 klasę gimnazjal­
ną i dwie klasy licealne ponume­
rowano jako klasy 8. 9 i 10. W 
ten sposób szesnastoletni gimna­
zjaliści znaleźli się w' jednej kla­
sie z 12-letnimi uczniami z 8-ei 
klasy powszechnej.

Specjalnych sowieckich ptogra 
mów' nauczanie jeszcze nie ma. 
Po części obowiązuje w „dziesię­
ciolatkach” program nauki sta­
rego 8-o klasowego gimnazjum. 
Oczywiście usunięto religię i hi­
storię. Wprowadzono też nowe 
przedmioty, jak konstytucję so­
wiecką, historię partii komunisty 
cznej oraz język rosyjski i ukraiń­
ski. Niepełne „dziesięciolatki”, 
to dawne 7 klasowe szkoły pow­
szechne z przedwojennym pro­
gramem nauki bez religii i histo­
rii.

W samym Lwowie w ubiegłym 
roku szkolnym istniały jeszcze 
gimnazja, niezłączone ze szkołą 
powszechną, a jedynie z numera­
cją klas od piątej do dziesiątej. 
W bieżącym roku szkolnym złą­
czono je już jednak ze szkołami 
powszechnymi. Ruch stachanow 
ski, który opanował wszystkie 
dziedziny życia gospodarczego
i...  kulturalnego (np. malarze — 
stachanowcy malują po dwa ob­
razy dziennie) znalazł swój od­
dźwięk i w szkole. Profesor „sta­
chanowiec”, to taki, który ma 
przynajmniej 50 procent uczniów' 
celujących w klasie. Pensja ta­
kiego profesora jest zależna od 
ilości takich „celujących” ucz­
niów w klasie z przedmiotu, któ­
ry wykłada. Np. za 30 procent ce­
lujących profesor dostaje 30 pro-

Zawsze ci sami spryciarze
Lyon. — Policja wykryła na 

ul. Auguessau 15. tajną fabry­
kę wyrobu odzieży skórzanej, 
kierowaną przez niejaką Rubin­
stein.

Kobieta ta zatrudniała obco-1 
krajowców, którzy nie mieli do­
kumentów' w porządku.

Nazwiska ich są : Marder, Łe- 
bigrar, Espharide, Łeiger. Ba­
ruch, Zembul, Lazar Chaim, 
Sanger M. i Rubinstein Zender.

Skład skóry został skonfisko­
wany i winni zostaną pociągnię­
ci do odpowiedzialności.

W’ drugim miejscu policja od­
kryła również tajny handel, któ­
rym kierowali Biderman Natlian, 
Bidermann L. Mutkiewicz Abra­
ham, Austerlitz Izrael i Silber 
stein Kaima.

Towary wszystkie zostały skon 
f¡skowane i właściciele będą ści-

BFKARES7A'. — Gen. Anlo- 
nesco przyjął sir Reginald Ho- 
aw, posła wielkiej Brytanii w 
Rumunii. 

skie np. są bardzo elastyczne. Dy­
rektor dostaje czasami do 200-tu 
rubli miesięcznie.

Płace nauczycielskie wahają się 
od 220 do 950 rubli zależnie od 
ustosunkowania się dyrektora 
szkoły do danego nauczyciela. 
Profesor, który przy końcu ro­
ku dat uczniow i ze swego przed 
miotu stopień „niedostateczny”, 
musi go potem przez całe waka­
cje... sam uczyć. Jeśli dał w kla­
sie większą ilość niedostatecz 
nych” to otrzymuje częstokroć 
przez radio upomnienie i zapo­
wiedź, że zajinie się nim proku­
rator za „sabotowanie” nauki. 
Widocznie źle uczył, skoro tak 
marne wyniki osiągnęli jego ucz- 
niowie. Przy końcu roku szkol­
nego radio sowneckie wymienia­
ło wszystkich uczniów celują­
cych. profesorów „stachanow­
ców” oraz tych nauczycieli, któ­
rzy otrzymali „naganę”.

Brakuje obecnie nauczycieli 
pewnych przedmiotów, jak kon­
stytucji sowieckiej, historii partii 
komunistycznej, języka rosyjskie 
go i ukraińskiego. Pootwierano 
więc dla uzupełnienia tych bra­
ków szereg kursów sześciu i oś- 
mio - miesięcznych kształcących 
kadry nowych „profesorów”. 
Stypendium na tych kursach wy­
nosi 150 rubli. To najważniejsze... 
Na kursach tych nie brak ucz­
niów 9 i 10 klasy „dziesięciolat­
ki”. o przyjęcie na kurs decy­
duje bardzo łatwy egzamin wstę­
pny.

Liczne są wypadki, że uczeń
9- tej klasy po skończeniu sześ­
ciomiesięcznego kursu, wykłada 
jeszcze w tym samym roku szkol 
nym historię partii komunistycz­
nej czy konstytucję sowiecką w
10- tej klasie sąsiedniego gimna­
zjum. Obecnie istnieje we Lwo­
wie 6 „dziesięciolatek” z języ­
kiem wykładowym polskim, 8 z 
językiem ukraińskim i .3 z rosyj­
skim. Ponadto są jeszcze wńeczor 
ne szkoły średnie dla pracują­
cych. Jest też kilka szkół zawo­
dowych, jak techniczne, budow la 
ne, handlowe, spożywcze i t. d. 
Absolwenci tych szkół otrzymu­
ją przeważnie posady państwo­
we w głębi Rosji. Na uniwersy­
tecie wprowadzono język wykła­
dowy ukraiński. Jedynie Polite­
chnika utrzymała w ubiełym ro­
ku szkolnym język wykładowy 
polski. Studia na wszystkich wy­
działach trwajif pićć lat.

gani sądownie za niedozwolony 
handel. ' * 3k *

Wreszcie na Place Terreaux po 
licja odkryła w jjewnym lokalu 
„Czarną giełdę”. Zatrzymano 
około 75 obcokrajowców.

Glosy Czytelaików
Do Szanownej Redakcji 
„Wiarusa Polskiego”

Ja niżej podpisany, Janik 
Franciszek, zasyłam pozdrowię 
nic Sz. Panu Dr. Nawrockiemu, 
Redakcji i wszystkim pracow­
nikom „Wiarusa Polskiego". 
Nie wiem jak Sz. Panu Nawróć 
kiemu mam złożyć podziękowa 
nie, iż nie zapomniał o swoich 
czytelnikach i nie. odszedł od 
nas jak to ci inni wydawcy zro­
bili. Gdy ukazał się „Wiarus 

Polski" nie wiedziałem jak go 
mam czytać, bo stale mi się śni­
ło, iż wychodzi, aż raz jade do

ZŁOTE MYŚLi
MŁODE SERCE —

SIWEJ GŁOWY.
TO ROZSADEK

NARODOWY.
K. Brodziński.

KOPALNIE WĘGLA 
POSZUKUJĄ GÓRNIKÓW 

SPECJALISTÓW

Zarząd kopalni węgla w Car- 
maux (Tarn) poszukuje polskich 
górników - rębaczy, specjalistów. 
Inne kategorie górników nic*mo-  
gą liczyć na uwzględnienie.

Rodacy nasi, posiadający odno­
śne kwalifikacje, winni zwracać 
się pod następującym adresem :

Monsieur le Directeur de la 
Société de Mines de Carmaur 
— (Tarn).

Kopalnie węgla w okręgi St - 
Etienne (Loire), poszukują wy 
kwaltikowanych górników pol­
skich do pracy w głębi.

Należy zgłaszać się bezpośred­
nio pod adresem :

Direction des Mines de Roches 
la Molière et Firminy à Firmi- 
ny (Loire).

KINA W LYONIE
CINEJOURNAL. — Przegląd ostatnich 

aktualności. — Birmania. — Piosen­
ki humorystyczne. — Filmy rysunko­
we.

PATHE-PALACE. — Orzech kokosowy, 
(z Rairnu i M. Simon). — Mers-el- 
Kebir.

ROYAL. — Kaprys jednej nocy r. Kay 
Fraftcis.

OGŁOSZENIA
Należność za ogłoszenie nale­

ży przesiać równocześnie z jego 
tekstem.

Jeden wiersz ogłoszeniowy ko­
sztuje 1 fr. 50 c. Ogłoszenie 10 
wierszowe, to znaczy najmniej­
sze, wynosi 15 fr.

Podkreślamy, iż tekst każdego 
ogłoszenia winien nosić wizę 
Komisariatu Policji lub Mero- 
stwa, jak tego wymagają obo­
wiązujące przepisy prasowe.

POSZUKIWANIA

WRONA Lranciszck, przeby­
wający w Hôpital Militaire La­
badie la Rose — Marseille — 
poszukuje swego brata Włady­
sława. (156)..

.1. WILK. J. ZAZULA i W. 
RA BARCZYK z Montaignot en 
Forez (Allier), poszukują swych 
mężów' Jana, Tadeusza i Kazi­
mierza. (157)..

RYCI lLEW SKI Kazimierz, za 
mieszkały : Vichy, Hotel Beau Si­
te, poszukuje brata Stanisława, 
konduktora P. K. P. z Kołomyi, 
ostatnio przebywającego w 
Coetquidan w lązności. (151) ..

Aleś a tu „Wiarus Polski'' wy­
stawiony w oknie księgarni. 

Nie mogę opisać mej radości, 
jak tęskniłem za polskim pi­
smem, więc składam serdecz­
ne podziękowanie P. Dr. Na­
wrockiemu za wytrwałą pracę 
dziennikarska i życzę dużego 
powodzenia i pomyślności a w 
przyszłości historia nic zapom­
ni i wynagrodzi sowicie cichą 
pracę na Wychodź!wie.

Z j>ou>użamem.
Siały czytelnik aboncnl KFi, 
i członek ..Świata Młodych'*  

Janik Franciszek

Nr. 2.

Niebfeskie oczy starca wyra­
żały tak gorącą, prośbę, żc F d- 
conbridge. który miał dobre 
serce, czuł sie wzruszony
_ Weil! — rzekł. ‘Przyj­

muje wais. Jesteście latarni­
kiem.

Pwarz starego zajaśniała me 
wypowiedzianą radością.

— Dziękuję.
— Czy możecie dziś jechać 

na wieżę?
— Tak jest
— Zatem good boy!... .Jeszcze 

słowo: za każde uchybienie w 
służbie dostaniecie dymisję.

—• AU right!
'Legoż samego jeszcze wice/') 

ra, gdy słońce stoezyło sie na 
drugą slrone międzymorza., a 
po dniu promiennym nastąpiła 
noc bez zmierzcliu, nowy lalnr

NOWELA

nik był już widocznie na miej­
scu, bo latarnia rzucała, jak zwy­
kle. na wody swoje snopy ja­
skrawego światła. Noe była zir 

i pełnie spokojna, cicha, prawM/.i 
wie podzwrotnikowa, przesyco­
na jasną mgłą, tworzącą koło 
księżyca wielki, zabarwiony tę­
czowo krąg o miękkich, nictlję- 
tych brzegach. Morze tylko bu­
rzyło się, poniewaiż przypływ 
wzbierał.

Skawiński stał na balkonie, 
tuż koło olbrzymich ognisk, po 
dobjiy z dołu do małego, czarne 
go punkciku. Próbował zebrać 
myśli i objąć, swe nowe położe­
nie. Ale myśl jego była nadto 
poif miciskkuń.. be mogła snuć 
się prawidłowa). Czuł on coś ta­

kiego, co czuje szczuły zwierz, 
gdy wreszete schroni się przml 
pogonią na jakiejś niedostępnej 
skale lub w pieczarze. Nad­
szedł wreszcie dla niego czas 

| spokoju. Poczucie bezpwczeń- 
I siwa napełniało jakąś niewy- 
I słowioną rozkoszą jego duszę.

Oto mógł na tej skale poprosili 
urągać dawnemu tułactwu. da 
wnym nieszczęściom i niepowo 
dzeniom. Był on naprawdę, 
jak okręt, któremu burza łania 
ła maszty, rwała liny, żagle, któ 
rym rzucała od chmur na dno 
morza, w który biła fala, pluła 
pianą — a który .jednak zawi­
nął do-portu. Obrazy tej burzy 
przesuwały się teraz szybko w 
jego myśli w przeciwstawianiu 
do cichej przyszłości, jaka nia 
ła się rozpocząć. Część swych 
dziwnych kolei opowiadał sam 
Falconbridge‘owi, nie wspom­
niał .jednak o tysiącznych in­
nych przygodach. Miał on niesz 
częście, że ilekroć rozbił gdzieś 
nahńol i rozniecił ognisko, by 
się osiedlić stale, jakiś wiatr wy 
rywal kołki namiotu, rozwie­
wał ognisko, a jego samego 
niósł na stracenie. Spogląda­
jąc teraz z wieżowego balkonu 

na oświecone fale, wspomniał 
o w’szystkiem. co przeszedł.

Oto bił się W czterech częś­
ciach świata — i na tułaczce 
próbował wszystkich niemal 
zawodów. Pracowity i uczci­

wy, nieraz dorabiał się grosza 
i zawsze tracił go wbrew wszel­
kim przewidywuiniom i najwię 
ksze.j ostrożności. Był kopa­
czem złota w Australii, poszu­
kiwaczem ii' mtenlów w Afryce, 

I strzelcem rządowym w Indiach 
j AYschodnich. Gdy w swoim cza 

sio założył w Kalifornii farmę, 
zgubiła go susza; próbował 
handlu z dzikimi pleniionmni, 
zamieszkującymi wnętrze Bra­
zylii: tratwa .jego rozbiła się na 
Amazonce, bn sam zaś bezbron 
ny i prawie nagi tułał się w7 la­
sach przez kilka tygodni, ży­
wiąc się dzikim owocem, nara­
żony na śmierć w paszczy dra­
pieżnych zwierząt. Założył war 
sztat kowalski w Helenie, w 
Arkanzas i — spalił sie w wiel­
kim pożarze całego miasta. Na­
stępnie w Górach Skalitsych do 
stał się w ręce Indian i cudem 
tylko został wybawiony przez 
kanadyjskich strzelców. Służył 

■ jako majtek na statku, kursu­

Babią i Bordeaux f jegojącym między 
potem jako harpunnik na wle- 
lorybniku : oba statki rozbiły 
się. Miał fabrykę cygar w Ha­
wanie — został okradziony 
■przez wspólnika w chwili, gdy 
sam leżał clmry na ..vomito’k. 
AVreszcie przybył do Aspinwall 

i tli miał być kres jego nie­
powodzeń. Cóż go bowiem mo­
gło doścignąć jeszcze na tej sk i 
lisiej wysepce Ani woda, ani 
ogień, ani ludzie. Zresztą od lu­
dzi Skawiński doznał niewiete 
złego. Częściej spotykał dob­
rych. niż złych.

Zdawało się natomiast, że 
prześladują go wszystkie czte­
ry żywioły. Ci, co go zaali. mó­
wili. że nic ma szczęścia, i leni 
objaśniali wszystko. On sam 
wreszcie stał się trochę manjti­
kiem. AVierzył, ż® jakaś potęż­
na a mściwa ręka ściga go wszę. 
dzie. po wszystkich lądach i wo 
dach. Nie lubił jednak o tern 
mówić; czasem tylko, gdy' go 
pytano, czyja lo miała być rę­
ka. ukazywał tajemniczo na 
gwiazdę polarną i odpowiadał, 
że to idzie stamtąd...

Rzeczywiście, niepowodzenia 

były lak stałe, żc aż dziw­
ne, i łatwo mogły zabić gwóźdź 
w' głowie, zwłaszcza teino, kto 
ich doznawał. Zresztą miał cier 
pliwość Indianina i spokojną 
sile oporu, jaka płynie z prawo­
ści serca. W swoim czasie mi 
Węgrzech dostał kilkanaście 
pchnięć bagnetem, bo nie ehciał 
chwycić za strzemię, które mu 
ukazywano jako środek ratun­
ku, j krzyczeć pardon. Tak sa­
mo nie poddawał się i w niesz­
częściu. Lazł pod górę tak pra­
cowicie. jak mrówica. Zepchnię­
ty sto razy, rozpoczynał spokoj­
nie swoją podróż po raz setny 
pierwszy. Był lo w' swoim rodzto 
ju szczególniejszy dziwak. Sia­
ry ten żołnierz, opalony Bóg 
wie w jakich ogniach, zaharto­
wany w biedach, bity i kuty, 
miał serce dziecka. W czasie 
epidemii na Kubie zapadł. na 
nią dlatego, że oddał chorym 
wszystką swoją chininę, której 
miał znaczny zapas, nie zosta­
wiwszy sobie ant grama.

Było w nim jeszcze i to dziw 
nego, że po tylu zwodach był 
pełen ufności i nie tracił na­
dziei że jeszcze wszystko bę­
dzie dobrze. W zimie ożywiał 

sic zawsze i przepowiadał ja­
kieś wielkie wypadki. Gzek.ił 
ich niecierpliwie i myślał o n ch * 
całe lata... Ale zimy mijały jed­
ne za drugimi, i Skawiński do­
czekał się tylko lego, że ubie­
liły mu głowę. Wreszcie zesta­
rzał się — począł tracić energię. 
Cierpliwość jego poczynała być 
coraz podobniejszą do rezygna­
cji. Dawny spokój zmienił się 
w skłonność do rozlkliwiaiiia 
się. i ten hartowny żołnierz jat 
przerabiać się w beksę, golowe­
go załzawlć się z lada powodu.

Prócz lego od czasu do czastl 
tłukła go najstraszliwsza nos­
talgia, którą podniecała lada 
okoliczność: widok jaskółek, 
szarych ptaków podobnych do 
wróbli, śniegi na górach lub za­
słyszana jakaś nuta, podobna 
do słyszanej niegdyś... Na ko­
niec opanowała go tylko jedna 
myśl: myśl spoczynku.

(Ciąg dalszy nastiipi)


